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skiego Dnia 7 Maia Roku 1773. 
w Senacie miany.

N ie maiącemu upodobania Waszey Kro- 
lewskiey Mości Panu Miłościwemu 
w samym dzieł Jego, lubo powin- 
nym od wszystkich wielbieniu, ani 
mnie razem pragnącemu: czas drogi 
trawić, y od traktowanych materyi 

odstępować , wstrzymać mi się  postaremu niepodobna 
od głębokiego, podziękowania W.. K., M.. P. M„ Miłoś. 
z wdzięczności zupełney czułego serca,, nie tylko za 
oświadczoną na przedwczorayszey Sessy i  lecz w i- 
stocie przedsięwziętą staranność o pośrzednistwo wiel­
ce pożądane, y potrzebne dalszych zaręczaiących Nam 
dawne Traktaty Potencyi, do wkładaiących Nam cię­
żar nierownego, traktowania bliższych sąsiadow.

Poprzedziłeś W. K. M. P. M. M.. żądanie wielu 
tu zasiadaiących, a pragnących okazyi y czasu o do- 
praszanie się tego, lecz na poprzedzaiących Seym te- 
raźnieyszy Senatu radach, podobnie wnoszących.

A Pewien;



Pewien iestem, iż te niepomyślności, ktore W. 
K. M. w naylepszych swoich doznaiesz intencyach, 
nie potrafią zatrzymać dalszych W. K. M. P. M. Mił. 
czynności, y pełnienia chwalebnie tych posiadanego 
Tronu obowiązkow, ktore są Jego naywiększym przed 
swoim y obcemi Narodami zaszczytem.

Nie dla wątpliwości moiey, lecz dla przeświad­
czenia inaczey niespodziewanie myślących, radbym 
bydź oświeconym;  że ieżeli każdemu z Nas wolno 
wnieść, y powinien, co do ratunku Oyczyzny sądzi 
przydatnego, samemuż naypierwszemu Stanowi, y 
od ktorego szczegulniey moc wszystkę rzecz bierze, 
to nie ma należeć ?

Byłoż to Punktem Konstytucyi, albo Proiektem 
do niey, aby Prześwietne Skonfederowane dwa Sta­
ny, nad tym rozważać y deliberować miały prawo? 
lub gdzie iest insze? ażeby śrzodka tak sprawiedliwe- 
go sine consensu  Ordinum od Tronu chwycić się nie przy- 
stało?

Lecz gdyby (niepozwalaiąc iednak na to) y tym 
sposobem iść miało? czyż nie doświadczyliśmy na tym 
iuż Seymie, iak sub vinculo Confaederationis seymuiąc, 
trudno było pluralitate ex turno decydować, dla prze­
mocy, w naymnieysze w dawaiącey się  kroki?

Jestże co dotąd, czegobyśmy przez umiarkowane 
roztropnością kroki, podlegaiąc widoczney, y nad u- 
mysłami nawet naszemi chcącey panować przemocy, 
nie czynili? a postaremu cierpiemy, a sroższe coraz 
natężania klęsk naszych doświadczamy !

Będziemyż sami kładli sobie przeszkodę do ratun­
ku Oyczyzny , y temu się sprzeciwiali, o co prosić 
powinniśmy?

Odwołuię



Odwołuię się o tey prawdzie do każdego, szcze- 
gulniey w Prześwietnych Stanach zgromadzonych 
Osob zdania, myśli, y sumnienia, iż gdyby to całe­
mu Narodowi, y w Domach pozostałym Braci naszym 
okoliczności wiedzieć pozwoliły, całemu mowię Na­
rodowi wstrapieniu uciskami publicznemi y prywa>- 
tnemi skołatanemu, przyniosłoby znaczną folgę, W. 
K.M. zaś P.M.M. tę satysfakcyę, iż coraz bespieczniey 
do nas Nayiaśnieyszy Panie, dopełniane nayściśley 
swoiey powinności, masz prawo powtarzać tym po­
dobne słowa: quid vobis f acere potui &  non f eci.


